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w Warszawie dnia 22 Czerwca 1830 roku we Wtorek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E ST W O  POLSKIE.

—  K om m isĄ a  rządow a  spraw  w ew nętrznych  i  p o lic \i. 
P odaje  do wiadomości powszechnej, iż stosownie do ode­
branych urzędowych kommunikacji z Berlina, niektóre tu­
tejszego krajujprrfdukta, mianowicie wełna i trzody ch le ­
w n e ,  któr^fTw chód do Pruss , z bojaźni rozszerzenia za- 
razy Jhr^'vstl'zymy w an y; odtąd do W. X. P ozn ań sk ieg o ,  
d[Kozl,'jzka , oraz do Pruss wschodnich i zachodnich, bez  
przeszkody wprowadzane być mogą. —  Warszawa dnia 21 
czerwca JS30 r. —- Minister prezydujący ,  T. M ostow ski. 
S ekr.  j lny , Aug. K a rsk i.

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .

( D a l s z y  C i ą g . }

J. W ydzia ł skarbowy,
Zogółowanic pięciu obrazów przychodów i wydat­

k ów  skarbow ych, do niniejszego rapportu dołączonych,  
okazuje rezultat następujący: P o d łu g  rapportu ostatniemu 
sejmowi w roku 1825 udzielonego, pozostałość w kassach 
skarbowych na końcu roku 1823, wynosiła łącznie  z fun­
duszami epoki xięztwa Wcrszawskiego złp. 1 2 ,536 ,706  gr. 
3. 15 ciągu lat pięciu następnych do kass skarbowych w p ły ­
n ę ło ,  a mianowicie: w roku 1824 z ł .  73 ,307 ,193  er. 1, w 
1’. 1825 z ł .  7 1 ,5 2 8 ,3 2 4  gr. 29 , w r. 1826 z ł .  74 ,831 ,843  
fn 1827 ?A- 79>'9I,V05 gr. 19, w r .  1828 z ł .
8 0 ,5 0 0 ,0 /6  gr. 2 7 ;  łącznie z ł .  3 7 9 ,3 5 9 ,1 4 3  gr. 19. O gół  
funduszów w ynosił z ł .  39 1 ,8 9 5 ,8 4 9  gr4 22.

W o ią g u  tych lat pięciu wypłacono, a mianowicie: w ro-
ku 1824 z ł .  6 5 ,7 6 0 ,3 6 6  gr. 2 1 ,  w r. 1825 z ł .  6 9 ,2 2 7 ,3 6 0
! o ' r 9n’ oVV -  1 8 $  z h  71d>94,348 gr. 25 , w r. 1827 z ł .  
7 3 ,5 9 2 ,3 7 3  gr. 29, w r. 1328 z ł .  82 ,5 71 ,08 3  gr. 7; łącznie  
z ł .  3b - . , /4 d ,5 33  gr. 1. Pozostało zatem w kassach skar­
bowych z końcem roku 1828 z ł .  2 9 ,1 5 0 ,3 1 6  gr. 2 1 ;  to 
J ~ t  w gotowiźnie z łp .  4 ,764 ,273  gr. 21 ; w awansach z łp .  
4 4 ,3 8 6 ,0 4 3 .  —  Z remanentu tego potrącając ilość na lezącą  
do tunduszów xięztwa Warszawskiego z ł .  38 2 ,073  gr. 15,  
Pozostałość z epoki królestwa wynosi z ł .  2 S ,768,243 gr.

D od a h °  do niej to, co kassy skarbowe na końcu roku 
4820 z tejże epoki miały do pobrania zł. 5 6 ,9 1 3 ,5 1 9  gr. 
2U; co wynosi łącznie  z ł .  85 ,6 81 ,7 62  gr. 2 6 ,  a potrącając 

c *»s»e, i z tejże epoki miały do wypłaty  
s ł .  3 9 ,0 9 6 ,5 1 6  gr. 16; okazuje s i ę ,  że przewyżka fundu­

szów nad pozostałe długi z epoki królestwa z końcem ro­
ku 1828, wynosiła z ł .  4 6 ,5 8 5 ,2 4 6  gr. 10. Że zaś podo­
bna-/, przewyżka z końcem roku 1823 czyniła zł. 34 ,29 7 ,15 0  
gr. 19, z pięciu więc lat ostatnich okazuje się być wyższą 
o z ł .  12 ,288 ,095  gr. 21. Z jakich źródeł,  i jakiemi śro­
dkami powiększenie to osiągnąć się dało, następujące zda­
nie sprawy bliżej to objaśni, które wszakże z powodu że 
od roku 1825 tak dochody jako I wydatki podzielono w 
budżecie na dwie główne części, to jest: na przechodzące 
przez kassy skarbowe, i na zostające pod zarządzeniem in­
nych władz rządowych ; i że te ostatnie pod właściwemi 
wydziałami są już okazane, ściągać się jedyuie będzie do 
samych kass skarbowych.

A. Dochody.
I .  D o c h o d y  s t a ł e .

W roku 1824. Należność do pobrania w ynosiło: na 
s łużbę bieżącą zł.  17 ,626 ,644  gr. 2 ,  na s łużbę lat zeszłych  
do końca roku 1823 wraz z zaległościami nowo wvkryte-  
mi z ł .  4 ,6 7 8 ,0 6 5  gr. 20, łącznie z ł .  2 2 ,3 0 1 ,7 0 9  gr.' 22. —  
W p ły n ę ło :  na s łużbę  bieżącą z ł .  1 6 ,579 ,322  gr. 8 ,  na 
s łużbę  lat zeszłych z ł .  5 6 4 ,7 5 0 g r .  1 1 , łącznie zł. 1 7 ,1 4 4 ,0 7 2  
gr. 19. —  Pozostało do pobrania: na służbę bieżącą z ł .  
1 ,047 ,321  gr. 24 , na s łu żb ę  lat zeszłych do końca 1823  
roku z ł .  4 ,1 1 3 ,3 1 5  gr. 9, łącznie z ł .  5 ,16 0 ,637  gr. 3. Po­
zostałość więc poborowa w stosunku do należności wynosi­
ła: co do s łużby  bieżącej co do służby lat zeszłych

W roku 1825. Należność do pobrania wynosiła : ,n a  
s łużbę  bieżącą z ł .  1 7 ,62 8 ,64 5  gu. 29 , na s łużbę lat zeszłych  
do końca roku 1S24 po umorzeniu części z ł .  5 ,1 58 ,878  
gr. 14, łącznie z ł .  2 2 ,7 8 7 ,5 2 4  gr. 13. —  W p ły n ę ło :  na 
służbę bieżącą z ł .  16 ,528 ,331  gr. 1 6 ,  na służbę lat z e .  
sztych do końca 1824 r. z ł .  518 ,271  gr. 17, łącznic z ł .  
17,046 ,602  gr. 3. —  Zostało do pobrania: na s łużbę b ie .  
żącą z ł .  1 ,100 ,314  gr. 13, na s łużbę lat zeszłych do koiiGa 
1824 i1, z ł .  4 ,646 ,607  gr. 27, łączn ie  z ł .  5 ,7 4 0 ,9 2 2  gr.  
10. —  To jest pozostałość poborowa w stosunku do nale- 
żuości wynosiła: co do s łużby  bieżącej f ę  ; co do s łu ż b y  
lat zeszłych j ó .

W roku 1826. N ależność ,do  pobrania w y n o s i ła :  na 
służbę bieżącą z ł .  17 ,6 3 5 ,1 9 4  gr. 1, na s łużbę l i t  zeszłych  
do końca roku 1825 wraz z nowo wykrytemi złi 5 ,Sl6,76Ó  
gr. 15, łącznie zł.  2 3 ,4 5 1 ,9 5 4  gr. 16. —  W płyn ęło :  na 
s łużbę bieżącą zł. 16 ,537 ,062  gr. 17, na służbę lat ze ­
szłych do końca 1S25 roku zł.  577 ,50 5  gr. 12, łącznie zt, 
17 ,114 ,567  gr. 29 . —  Zostało do pobrania na służbę bie-
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Żącą z ł .  1,098,131 gr- M ,  na s łużbę lat zeszłych do końca 
1825 roku  zł .  5,239,255 gr .  3,  łącznie zł .  6 ,337 ,386  gr.  
17.  ___ Taż pozostałość poborowa w s tosunku do należno­
ści wynosiła: co do służby bieżącej , co do służby lat 
zeszłych

W roku 1827. Należność do^pobrania wynosi ła :  na 
służbę bieżącą zł .  17,643,216 gr. 8, na s łużbę lat zeszłych 
do końca roku 1S26 wraz z nowo wykrytemi zł.  8,393,391 
gr.  I ,  łącznie'  zł .  26,036,607 gr. 9. —  Wpłynęło:  na s ł u ­
żbę bieżącą zł .  16,527,921 gr. 7, na służbę lat zeszłych 
do końca r. 1826 zł .  775,939 gr.  24,  łącznie zł .  17,303,861
gr .  1. —  Pozostało do pobrania :  na s łużbę bieżącą zł. 
1 ,115 ,295 gr.  1, na s łużbę lat zeszłych do końca r. 1826
z ł .  7,617,451 gr. 7, łącznie zł .  8,732,746 gr.  8. —  To
jest,  że pozostałość poborowa w stosunku do należności wy ­
nos i ł a ;  co do s łużby bieżącej co do służby lat ze­
szłych g.'

W  roku 1828. Należność do pobrania wynosi ła :  na 
s łużbę bieżącą zł .  17,631,947 g r .  11, na s łużbę Jat zeszłych 
do końca roku 1827 wraz z nowo przybyłem! zł. 11,127,004 
gr .  17, łącznie zł.  28,758,95 L gr.  28. —  W p ły n ę ł o :  na 
s łużbę bieżącą zł.  16,564,617 gr.  3 ,  na służbę lat ze­
szłych do końca roku  182/  zł .  1 ,066,414 gr.  l/>, łącznie 
z ł .  17,631,031 gr.  18. —  Zostało do pobrania: na służbę 
bieżącą zł.  1,067,330 gr.  8, na s łużbę lat zeszłych do koń­
ca ro ku 1827 zł .  IG,060,590 gr.  2, łącznie zł .  11,127,920

10. —  Pozostałość więc poborowa w stosunku do nale­
żności wynosiła: co do s łużby bieżącej co do s łużby lat 
zeszłych JJ .

Pozostałość na s łużbę bieżącą,  jako jednostajna,  i w po­
równaniu z dawniejszą prawie żadnej różnicy,  z przecięcia 
nie przedstawiająca,  jak poprzednio- tale i teraz dowodzi,  
że mi/no trwającej niepopłaty produktów rolniczych,  kon- 
t rybuenci  nie ustali W regularnej  opłacie podatków , a 
władza skarbowa w skrupulatnem onyeh dochodzeniu.  P o ­
zostałość zaś na s łużbę lat zeszłych, powiększyła się sku­
tk iem doliczenia do niej przybyłej  z pięciu lat ostatnich, 
i z powodu: że z mocy upoważnienia rady adminis t racyj­
nej z dnia 10 Iipca 1827 r.  dopisano opuszczoną dawniej 
ratę kontyngensu l iwerunkowego za drugie półrocze roku 
1§17, której  p o bó r ,  równie jak innych zaległości po k o ­
niec roku 1821, został zawieszony.

( D a lszy  c ią g  n a s lą p i) .

W iadom ości W arszaw skie.
—  Dnia wczorajszego dała panna Sontag pierwszy koncert  
po powrocie swoim z Fiszbach , a szósty z kolei.  Tesl i ’ 
zapełniony był  słuchaczami; uwielbiano i dziwiono się jej 
talentowi, a każdy śpiew rzęsistefńi okrywano poklaskami.
—  Dnia 27 kościół  ewangielicki w królesfwie Pol skicm , 
obchodzić będzie t rzecią setnicę podanego wyznania Augs- 
burgskiego-, Karolowi V  cesarzowi,  na sejmie niemieckim 
d. 25 czerwca J530 roku.
—  Motyla Nr.  23 czyli ogólnego ciągu Nr .  75, wyszedł  z 
d ruku .  Dołączona jest rycina ostatniej mody Paryzk ie j  i 
dalszy ciąg Wyżygina.
—  T łó m a c ze n ie  p ism  p a n a  M ic k iew icza  na  fr a n c u z k ie  
p rze z  jpelixa  M ia sko w sk ieg o T —- W Nr.  140 pisma na ­
szego umieszczony a r tyk u ł ,  potrzebuje sprostowania.  Wie­
dzieliśmy o je d ne m  t łómaczeniu fi ancuzkiem Wallenroda 
a ich tr z y  w jednym czasie było dokonanych,  t ak,  że t ł u ­

macze nie wiedzieli iż mogą swą pracę uczynić bezpoży.  
toczną. Jedno t łómaczenie je st  pana Miaskowskiego sza­
nownego ziomka naszego bawiącego w Paryżu,  a na tytule 
obok imienia jego czytamy nazwisko pana G. D iligence , 
znanego już publiczności z t łómaczenia śpiewów polskich 
do zbioru pana Sowińskiego. Drugie dokonał  i ogłosi ł  m ło ­
dy Francuz jeden,  który pięć miesięcy żyjąc w Paryżu z 
Polakami nauczył  się jnaśżego języka.  Trzec ia  także przez 
Francuza niegdyś oficera w naszem wojsku.  To ostatnie 
przedsięwzięte było w celu ogłoszenia-,  ale drukowanem 
nie będzie.  W takiej tedy migszaninie , my wiedząc że 
przet łómaczono,  a nie wiedząc że trzy są t łómaczenia,  mu­
sieliśmy sąd o j ednem do drugiego zastosować. W dzień- f  
niku le. G lobe umieszczony potworny rys l i teratury P o l ­
skiej,  nie by ł  dziełem Polaka ale Francuza,  wszelkie więo 
nagany dadzą się tym sposobem przebaczyć,  a pan Mia- 
skowski,  którego imienia nie wiedząc nie mogliśmy narazić, 
wolnym zostaje od wszelkich zarzutów. Tłómaczenie j e ­
go wydał xiggarz Se'd illo t pod tytułem:  K o n ra d  W a l .  
len ro d , rdcit h istoriqua tire  des anna les de L ithuan ia  
et da P ru s ie .—  Le P aris . Sonnets da C rim es p a r  M ic k ie .  
w icz. T ra d a its  d u  P o lo n a is  p a r  M A I .  F e l ix  M iasko-  
w sk i e t G. F u lg e h cc ; 1830 iu 8vo str .  75 z portretem 
autora.

O drugiem t łómaczeniu,  że wyszło w tym samym cza.  
sie ,  a nawet w tym samym tygodniu,  wiemy tylko 
wnością, lecz dokładniejszej  o nim wiadomości dac me mo­
żemy w tej chwili.

Co się tyczy t łómaczenia pana Miaskowskiego,  osoby 
znające dobrze język f rancuski , najlepiej potrafią je 
osądzić z następującej próbki .

CHANSON 6
„La  Wilia, m ere de nos tórrens a un lit d’ or et des ćaux ązu- 

rees; la b elle  L ithuanienne qui en puise les eaux a un coeur plus 
nur et des leyres plus fraiches.

„ C a  W ilia , dans notre b e lle  r a le e .d e  K o w n o , coule au m ilieu  
des tu lip es et des n a rc isses; aux p ieds de la L ith u an ienn e, la  fieur 
de notre jeunesse surpasse en beaute les roses e t  les tu lipes.

, l , a  W ilia  dedaigne les fleurs de la ya llee , car elle cherche Ic 
N iem en  son amant; la L ithuanienne s' ennuie parmi les L ithuaniens, 
car e lle  aim e un jeune etranger.

» L e N iem en la  sa is it  de ses bras nerveux, 1’em porte a trayers 
des rockers e t  des plaines sauyages, presse son aniante con tie  son 
sein  g la ce  et ils  perissent ensem ble dan sT abim e des m ers.

„ E t  to i aussi! pauyre L ithuanienne, un etranger t ’ eloignera da 
tes y a llees paternelles, tu seras en glou tie  dans les flots de 1 oubli, 
m ais plus triste, m ais so lita ire. .

„ L e coeur et le  torrent sońt arertis en va in . L a  jeune hlle 
aim e, et la W ilia  coule. L a  W ilia  d isparait dans son N iem en  cheri, 
la  jeune filie pleure dans la  tour so lita ire .«

Że pan Miaskowski równie jak my szanuje talent  patia 
Mickiewicza,  widzimy tego dowód;  ale żc nie należy do

mierze.  Sława narodowa 
dz

pełnie  czytelnikowi sąd w tej 
jedyna była pobudką dla t łómacza ; jakoż wdzięczności 
mu za to naszej nie możemy, zaimlczyć, owszem życzyliby­
śmy aby inni  Polacy chcieli naśladować w tern pana Mia- 
skowskiego

; ale w tłóm aczeniu  całe to z łudzenie  musi zniknąć.
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Z  cha ra k t e ru  Wa le n rod a  , k t ó r e go  pod ług  obrazu poety 

-ani za Pol aka  ani  za Li twina  nic możemy  uważać ,  powe­
zmą  cudzoz i emcy fał szywe wyobrażenie  o na ; a znając w 
t ł óinaczeniu na p r ozę  f r ancuzką poezje B y r o n a ,  Szyl lera 
Getego,  gdy j e  porówna ją  z Wal lenrodem,  zadziwią się na ­
szemu  ubózlwu w l i te r aturze ,  lnnaby rzecz była  gdyby np. 
Krasi ckiego dz ie ł a  lepiej  by ły  znane  we Francj i  j ak  z t ł ó-  
jnaczenia  w ier szem pana de. F ien n e ,  lepiej  żeby l i ryków 
naszych z XV I  wieku p iękn ie js ze  kawałki  dano poznać cu ­
dzoziemcom.  K a s p e r  MiaskoWski ,  bez wątpienia przodek 
s zanownego t ł ómaćza ,  og ło s i ł  zbiór  swoich poezj i  w roku  
1612 ,  są. tam wyborne  kawałk i  godne znajomości  obcych,  
t ak  nawet ,  że więcej powab poezji j a k  zewnęt rzne  formy 
j ęzyka ,  często zaniedbane,  u jmuje  czytającego.  Sp od z i e ­
wamy  sig p r ze to ,  że to t łóuiaczonie  Wa ll enroda  nie będzie 
ostalniem dz i e ł em polskiein we f r ancuzkim j ę zy k u ,  i że 
pan  Miaśk ow sk i , nie tylko  j ako  dobry t łómacz i dobry  
P o l a k ,  ale jak o p ie rwszy  z Polaków podjąwszy tak p i ękną  
i użyteczną s ławie narodowej  pracę ,  J. taką chlubą nie p r z e ­
stanie być  wspominanym p rzez  wszystkich z iomków,  z ja­
k ą  m y  mamy p rz y j emność  donieść  publ i czności  o jego 
dziele.

A Ń G LJ A.  —  Między  p ismami  z łożonemi  par l amentowi  
z n a j d u j e  sig oraz na s t ępu j ący  l is t  hr .  Capodis t r i as  do xig- 
c ju^oasko-Kokurgski ego Leop o ld a ,  p i s any z Napol i  dnia 25 
iharca (6 kwie tn i a)  1830 r .  *»

» M o śc i X ią ie \  —  Grecj i  n ie  opuści  opatrzność.  D o ­
wód  tego mam w w spa n i a łomyś lnych  uc z uc i ach ,  j ak ie  W .  
X .  Mość  zni ewol i ły  b ron i ć  s ł u szne j  spr awy tego na rodu  
W lej  w ł a śn i e  chwi l i ,  w k tór e j  ma  być  roz t r zygn ig ty  los 
jego.  Lis t  z dnia 16 (28)  l u t e g o ,  k t ó r y m  W. X.  Mość 
r a cz y ł e ś  m ię  zaszczyc i ć ,  zawiera  ze wszech mia r  z ape ­
w n i e n i e ,  ożywiające Grec j ę  pod  wzg lędem je j  p r zysz łego 
losu.  Grecja  pos t rzega  to zapewn ien i e  we wszys tkich  s t a­
r a n i a c h ,  jakie W. X. Mość p r z e d s i ę b r a ł e ś ,  aby je j  g r a n i ­
ce hardz ie j  po d łu g  jej  życzenia  zos t a ły  us t a lone  , i ażeby 
sama  mia ł a  udz ia ł  do wyboru swego monarchy .  —  P r o t o ­
k ó ł  z d.  3 lutego i z nal eżącemi  do niego aktami  , ma być 
p r z e ł o żo ny  u rzędown ie  Grec k i em u  rządowi.  Nie znam ja 
b l iżej  tego p r zedmio tu  , j e d n ak ż e  z poufa łych objaśnień , 
k t ó r e  m i  uczyni l i  r e zydenci  t r z ech  dworów , wnoszę : że 
ci panowie  wymagają  najściś lejszego t r zyman ia  się przepisów 
b ez  u k ł a d ó w ,  a nawe t  i t ak i c h ,  przez  k tó r eb y  post ano ­
wiono wzg l ędem form , p o d ł ug  jakich przez mocarstwa 
wydane  rozporządzeni a ,  wykonane  hyć  mają .  —  Jeże l i  W. 
X .  Mość raczysz zwrócić uwagę na Uchwały kong re s su  w 
A rg os ,  w kop jach  tu za łączone , p rzekonasz  się , -iż n ie  j e -  I 
Stein upoważn iony  do przyjmowania  j ak i chko lw iękbąć  zo­
bowiązań w imien iu  i d la  Gre c j i ,  we względzie obecnych 
rozp o r ząd zeń  os t a tecznych,  bez zawiadomienia o tern p e ł ­
no mo cn ych  depu towanych  i o t r zyman ia  od n ich ratyf ika-  I 
cji .  Ze  zaś to s tanowisko , z k tór ego  kongres ,  w Argos  
t r ak t a t  z d. 6 l ipca uważać m us i ,  bardzo  się różni  od s t a­
n o w i s k a ,  j ak i e  p r z y j ę ły  za pr awidło mocar s twa  k o n t r a ­
k tu j ące  w s typulaoj ach swoich z miesiąca lutego,  i że n a d ­
to  r z ą d  Gr eck i  pomimo  swe w ielok ro tne  p ro śby  n ie  zos t a ł  
wezwany do ud z i a łu  w os t atecznych uk ł a d a c h  , przeto nie 
j e s t  także w stanie  p rzy jąć  ich rezu l ta t u  bez zwołania  po ­
p rzed n io  k on g re s s u  na rodow ego ,  p r zez  co ty lko  może  u- 
n i k n ą ć  za rzutu ,  iż zgwa łc i ł  p r zys ięgę  i skompromi towa ł

jedność  i prawa na rodu.  W istocie i deputowani  p rowin­
c j i , k t ó r zy  zebral i  się na kong re s  w celu us łyszenia  k o ­
munikowania  p ro tokó łu  l ondyńskich  na r ad  we względzie 
paragrafów ściągających się do ograni czenia  k r a j u  , znaj ­
dowal iby się w p r zyk ró j  a l t e rn ; t ywióy  p rzez  k tó r ą by  m u ­
sieli  albo zaniedbać święte  obowiązki  względem swych k o n -  
s l ytuentów , albo n ie  wykonać  t ych  obowiązków,  jakie  
wdzięczność Greków na nic h w kłoda względem ich dob ro ­
czyńców. —  Z drugi ej  s t rony  g łęboko uk o rz e n i o n e  uczu ­
cie tych  obowiązków zniewol i łoby r ep rezen t an tów  na rodu  
do przyjęcia  z wdzięcznością  wszys tk i ch  i nnych  rozpo rzą ­
d z e ń ,  k tór e -zapewnia j ą  mu nieoszacowane k o r zy ś c i ,  a W. 
X.  Mość mia łbyś  to zado.sy.ćuczynienie , że zos t a łbyś  
powołany przez  uroczysty  i j ednomyś lny  głos zgromadze­
nia narodowego do dope łn i en i a  wskrzeszeni a G re c j i ,  pod 
op ieką  instytucj i  , k t ó r ych  podstawy przez  kon g re s  w Ar ­
gos zostały oznaczone.  P r zy  obecnym st anie  r z eczy  , 
wspomnione powyżej  w zg l ęd y ,  równie  jak sposób w j a ­
k im mocarstwa p r zeds i ęwzięły  wykonać  swój wyrok , w ł o ­
ży ły  na mn ie  powinność ,  ażebym na don i e s i en i e ,  k tó ­
re mam o t r z ym ać ,  odpowiedz ia ł  n i ezwłoczn i e ,  a k o n ­
gresu nie zwo ływał .  Zawiadomię więc sena t  i n aród o p o ­
wodach j ak i e  mię zmuszają  do poddaniu się tali c ię żkie j  
odpowiedzialności  i spodziewam s i ę ,  że senat  uzna j e  za 
s ł u sz ne ,  gdyż dziel i  ze mną  n i eograniczoną ufność , lcLÓ- 
rą pok ł adam w szlachetnych i wspani ałomyślnych  zamia­
rach w .  X.  Mośc i ,  w zamiarach,  k tó r e  się widocznie pr ze -  
b i j u j ą  w liście 7, dnia 16 (28 )  lutego.  Ser cu  W.  X.  Mo­
ści powierzają  Grecy  swoje życzenia,  a W. X.  Mość p r zez  
ł a s ka we  pr zyj ęc ie  tych życzeń,  wyjaśnisz im i nauczysz 
szanować zak res  tego szczęścia,  k tór e  im mocarstwa nada ­
ły p r zez  postawienie  ich w szer egu wolnych i n iepodl egłych 
ludów. —  Rzecz tę poczytuję  za tak w a żn ą ,  iż sądzę za 
powinność mojg p r z e łożyć  W. X. Mości p lan ,  k tó r eg o  się 
t r zymać  zamyś lam jeszcze  wprzódy,  nim o t r zymam u rz ę ­
dowe donies ieni e w t ym względzie od r ezyden tów,  i n im 
względem tego ważnego pytania zawiadomię senat.  P o ­
chlebiam sobie,  że d o p e łn i ę  tego w ki l ku dniach i że s e ­
nat sam W. X.  Mości życzenia narodu z największem u-  
szanowaniem złoży.  —  Naprzód j e s tem już  p r zekonany  , 
że odpowiedź,  do które j  udzielenia W. X.  Mość tym sp o ­
sobem będziesz  spowodowany,  rozproszy wsze lką  wątpl i ­
wość,  u spoko i  wszystkie u m y s ł y ,  i każde serce  otworzj- 
dla najszlachetniej szego i najszczerszego pr zywiązani a do 
W.  X .  Mości.  (D okończeniu  n a s tą p i.)

WIADOMOŚCI N A U K O W E .
O braz 'państw a. w ie lk ie j E ry la n ji.

Literat  j eden  w Pa ryżu,  nazwiski em Adr jan  Balbi ,  wy- 
daje dość jczęsto ogólne tahc-Ue s t atys tyczne  różnych  k r a ­
jów , części, świata , a czasem i ca łego świata. Że podo­
bne prace nic mogą być dok ł adne ,  rzecz sama z siebie j e s t  
pewna,  i on też gdzie może to oświadcza; ale że to co r o ­
bi tak jes t  dok ł adne  jak tylko być może w obecnym stanie 
wiadomości ,  niezawodna:  a tego właśni e  wymagać mamy 
prawo.  Że mozolna s tatys tyka w k i lku  wierszach wiele na­
ucza,  a wiele innych n a u k  w mnogich tomach mało rzeczy 

| zawierają;  n iepodobna do osiągnięcia jej dok ładność  odrazu 
j ude r za  w oczy,  k iedy tamtych nairk halamuctwa dość d łu
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go uchodzą 7 0  prawdę: siad tedy poszło,  źe dawniej wstręt  
miano od niej,  nie pomnieć,  że wszystkie dzieła cz ło w ie ­
ka noszą piętno niedoskonałości .  Ale teraz, sprawiedliwszy  
być zaczęła publiczność,  żyda bowiem od statystyki najbli­
ższego jak tylko być maże podobieństwa do prawdy,  żyda 
aby oczyszczała c iemne,  ustalała chwiejące się wyobraże­
nia; zupełniejszy zaś dokładność dalszemu czasowi do osią­
gnięcia zostawia. Pan Balbi tedy wielka czyni  przys ługę  
publ i czności ,  ogłaszając ogólne tabelle zdziałane pod ług  
znajomych wszystkim źróde ł  statystycznych ; a często na­
wet dostarcza nowych materjałów w miarę im mu więcej 
ich z rządowych archiwów dostarczają. Jego najświeższa 
praca,  w styczniu r. b. ogłoszona,  jest p o rów nan iu  św ia ta  
z  p a ń s tw e m  B ry tausk ie in .  Szumny tytuł  bez wątpienia;  
ale to pewna,  że niejeden z nas chciałby wtej  mierze być 
objaśnionym, a nikt przed panem Balbi nie chciał  zadać so ­
bie pracy,- jak można przynajmniej rzecz tę okazać. Ze w 
tern uje masz fanfaronady, dowodzą przyłączone do tabelli 
objaśnienia,  gdzie o źródłach,  o ich większej  lub niniejszej  
pewnośc i ,  większej lub mniejszej dawności ,  szczerze  i o- 
twarcie powiedziano.  Pracę swoję autor podzie l i ł  na trzy 
części ,  i z nich jednę dopiero og ło s i ł ,  a dwie na potem od­
łoż y ł :  ipoźo, tedy pochwała nasza jest przedwczesna;  jak­
kolwiek  być jednak o tein co znamy powiemy.  Szczegó ły  
statystyczne,  krytyczne ich ocenienie przez samego au­
tora,  nie będą przez nas podane,  przechodzi łoby to bowiem 
zakres naszego pisma.-ale Ogólne rezullata znajdzie czytel ­
nik wiernie powtórzone.
J n z l \ a  w ł a ś c i w a , to jest królestwo Anglji  i Wallja bez  
Szkoc ji  i Jrlandii.  Dzie l i  się na 54  hra bs t w ,  licząc juz 
za hrabstwa trzy prowincje Yorku i miasto Southampton 
które  tytułu hrabstw niemajy.  Powiatów jes t  537 ,  oprócz  
W a 11 j i. gdzie niezmiernie ich j e s t  wiele , a l iczby jednak 
autor nic podaje.  Rozleg łość  cała wynosi  4 3 , 6 78  mil kwa­
dratowych geograficznych.

L u d n o ść  ogólna I i , 97 7 , 66 3 .  Podział  jej szczegółowy:  
trudniących się rolnictwem fonii i Ij i 847 ,957 .  Trudniących  
się han die m,pracujących przy ręko dziel mach i t. d. 1 , 555 ,375  
familij.  Tych którzy w dwóch poprzedzających podziałach
nie zostali objęci 48 5 ,191  familji. Ógói fami lj i  2 , 4 93 ,4 23 .  
Liczba członków parlamentu 513 .
B ogac tw o .  Dochód roczny z ziemi podług rachunku 1811 
roku,  wynosi  29 ,476 ,356  funtów szterlinrgów. Wartość wła­
sności nieruchomych w I S I S r ,  podległych opłacie grunto­
wej 5 1 , 898 ,4 23  funty szlerl ingi .  Ilość ogóln-i dochodu z 
d o m ó w ’  przynoszących na rok po 20 funtów szterlingów 
więcej ,  podług rachuby 1 kwietnia 1825 roku , wynos.
7,39.3,576 funtów.  ̂ _ t

U bóUwo,  czyli pauperyzm.  Jiość kapitałów przezna­
czonych na wsparcie ubogich,  w trzech tylko leciech przed  
rokiem 1815,  w y nosi ła  6 , 1 2 9 , 8 4 4  frn. szter.  Liczba ubo­
gich w 18 15  roku wynosi ła 881 ,000 .  Stosunek ubogich do 
ludności  by ł  wt edy ’ 13. 5. Ale od 1815, k iedy machiny pa- 
rowe odjęły sposób do życia wielu ludziom i liczba ubo­
gich,  i kapitały na ich wsparcie przeznaczone ,  wzros ły ,  

N a u k i .  Liczba uczniów w szkołach wszystkich prócz 
niedzi elnych,  wynosi ł a w 1.818 roku 674 ,883 .  Stosunek  
uczniów do ludności by ł  wtedy jak 18 do stu.

M oralność. Liczba uwięzionych co rok za rozmai te  
zbrodnie ,  od roku 1805 do 1815,  okazywała w ciągu lat 
jedenastu średnią proporcję 5634.  W następnych zaś dz i e ­
sięciu leciech do roku 181(3, średnia proporcja była 13 ,020  
na rok. Sto sunek tego rodzaju więźniów do ogólnej l u ­
dności ,  biorąc średnią proporcjonalną z lat dz ies ięc iu , jest  
jak jeden do 921.

Z iem ia  pod leg ła  a d m in is t ra c j i  A n g i e l s k i e j ,  to jest  
różne wyspy ponadbr/.cżne,  tudzież Gibraltar i Malta, mają 
rozległości  714  mi l  kwad. jeograficznych,  a ludność ogólna  
205 ,000 .  °  8

Króles tw o  Szkocj'i  23 ,498  mil kw.  jeogr.  , i 2 , 093 ,0 00  
ludności ,

Królestwo I r la r id j i  23 ,000  (?) mi lkw .  jeo.  i 6 , 802 ,00 0
ludności.
K ra je  po l i tyc zn ie  u le g łe  koronie angie lsk ie j  ogó łem  
11 ,879  mil kw. j eo . ,  i 1 , 72 6 ,00 0  ludności wynoszącą.  —  
To jest Hanower 11 ,125  m i l ,  i 1 , 550 ,000  lud. ;  wyspy  
dońskie 751  mjl, i 170 ,000  ludności.

A z j a  angie lska ,  ms  84 9 ,650  mil kwad. jeograficznych i
114 .430 .000  ludności .  To jest: territorium kompanji in ­
dyjskiej 31 9 ,000  mil kw. i 80 ,80 0 ,0 00  ludności .  Territo­
rium krajów sprzymierzonych z tą kompanią 485,000  mil, 
i 32 ,800 ,00 0  ludności.  Wreszcie wyspa Gcjlan 15,650 mil. 
i 83 0 ,0 00  ludności.

Oceanja angie lska  1 , 496 ,000  mil kwad. jcogr .  i 60 ,000  
ludności.  To j e s t :  Walja południowa 1 ,47 6 ,00 0  m i l ,  i
44 .000  ludności,  Yan-Diemen  1 9 ,8 00  m i l ,  i 16,000  (?)
ludności .

A f r y k a  angie lska  9 1 , 0 00  mil. kw.  j eogr . ,  i 2 7 0 ,0 00  
ludności; to jest: Przy lądek Dobrej  nadziei  88 ,000  mil ,  i
133 .000  ludności.  Gwinea 22 ,0 00  (?) mi l ,  i 30 ,000 (?)  
ludności.  Wyspa francuzka 1800 mil,  i 97 ,000  ludności.

Am eryka , ang ie lska  1 , 930 ,500  mil kwadratowych jeo­
graficznych , i 2 , 2 9 2 ,0 0 0  ludności .  Kraje a mery kańsko--  
atigielskie podziel i ł  autor na ośinnaście oddziałów; wymie ­
niamy najważniejsze.  Kanada Dolna 1 ,374,00  mil kwad.  
j e og r . ,  i 62 2 ,0 0 0  lud. Kanada Górna 75 , 200  mil, i 280,600  
mieszkańców,  Nowa Ziemia 4 20 , o00  mil i 8 5 , 0 0 0 ,  lud.  
Jamnika 4460  m i l , i  406 ,00 0  lud.  Gujana 12 ,000  mil  (?) , i
168 .000 ludności.

A ponieważ wyspy Tnbago whistorji  Polskiej bywają 
wspominane jako własność niegdyś xiążęcia Kurlandzkiego,  
więc i o nich dobrze jest wiedzieć.  Mil kwad.  jeogr.  mają 
104 ,  a ludności 16,000.

To  okazuje ze szczegółami  pierwsza część obrazn pań­
stwa Wielkiej Brytanji w porównaniu z resztą świata. Je­
żel i  nas dojdą lub jeżel i  ogłoszone zostaną drugie dwie 
części  pracy pana Balbi ,  nie omieszkamy udziel ić o nich 
wiadomość.

W ID O W IS K A  W  STOLICY.

T EAT R NARODOWY. —  C hłop  M i l jo n o w y  czyl i  dzie­
w ica z św ia ta  czarownego.

— D ołącza się tabefla wygranych 5 H assy  37 lo te rji klussyczhej
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